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w Poznaniu,  jak również  w  sprawie  m em orj a ł ów  do 
Minis te rs twa P r a c y  i Opieki Społecznej.

Prz-^ż os tatnich wybo ra ch  do Rady Miejskiej na 
liście kandyda tó w  f igurował  kol. Jozef Sieradzki,  
k tó ry  p rzeszed ł  jako zas tępca  radnego.

S ekre ta i ja t  Oddzia łu  prowadzi  kol. J. PędSjsż.
Z Oddziału w arszaw skiego kuchm istrzów.
Praw ie każdego tygodnia w y d a w a n e  tutaj sa? 

o d ezw y  i urządzane zg romadzenia  agitacyjne.  P-raca 
in tensywna  idzie naprzód. Os-tatnio sezon sp o w o d o ­
wali, iż odcz uw ać  się daje absolutny brak p racow ni ­
k ów  - kuchmist rzów

,»jMa liście k an d y d a tó w  do Rady Miejskiej u m i e i ^  
czoiryi byl kol. F ranc iszek  jPurwin.

Z Oddziału w arszaw skiego pracow ników  hoteli 
i pensjonatów.

Pom im o nadzwycz aj nych  w ys i łków  obecnego 
Zarządu,  nic udało się n ies tety  dzięki oporności  w ła ­

ścicieli, w-wo wadzie p rocen tów za pracę.  Lv hotelacli 
i pens jonatach.  Zarząd czyni w s z j s t k i e  możliwre 
kroki,  aby te kweSt ję wy prowradzić na świat io  dzien­
ne, to też przez  akcję p ra so w ą  dociera się do naj­
sze rszych  warstw'  publiczności i opinji społecznej.  
Ostatnio będzie w niesiony memorja ł  do Sejnut na 
ręce posła Żuławskiego.

Zarząd również  w y k o rz y s t a  teren R a d y  Miej­
skiej, a 'to po ukons ty tuowaniu  się Preziydjum i Za^ 
rządu magis tratu.

Na iiscic kandydatów' do Rady Miejskiej figu­
ro w a ł  kol. W a c ł a w  Ożarowski .

Oddział kelnerów ul. Dzielna 20.
Oddział  prowadzi  się w p a ro w o ,  a to dzięki nie­

st rudzonej  p racy obecnego4, zarządu. P r z y  os tatnich  
wyboracl i  do Rady Miejskiej kan d y d o w a ł  kol _ S. 
Szczupak,  p rz ew odn iczący  Oddziału Kelnerów Ż y ­
dów.skicli oraz  kilku innych.

„P o lon ia "  w ślady osławionego Bergera.
R. Krzeczkowski  b. „akeyzuik"  rosyjski  — jako 

główmy wiaściciel  res taur .  „Boecpiet" i „Polonja"  — 
w Wa rs za w ie ,  zapisał  się j ask ra wo w liistorji ruchu 
pracowniczego.

Oto za pi jzykładem osławionego Berge ra  (któ- 
i ego już usunięto z dyrekcj i  w  hot. „Furopeiskim")  
— w p ro w ad z i ł  obecnie fraki dla prac.  kelnerskich 
w rest.  hot. „Polonja".

Nic nie pomogły ro z m o w y  naszych delcgacy.i 
na temat  nic w p ro w adzan ia  f raków.

P. Krzeczkowski  upart  się oświadczając ,  żc 
fraki są w Poznańskiem i... Bolszewji (co jest oczy-

wis tem k łam s tw em ) i kwita.
Na tem miejscu jeszcze raz  oświadc zamy,  iż 

jedynie m ożem y się zgodzie na smokingi — na to ­
miast  w p ro w adzan ie  jakiejkol iwek liberji u w a ż a m y  
za pogwałcenie  naszych najżyw otnie jszych postu­
latów.  A one pod względem „f rakow ym " ,  są aż 
nadtff idobrze znaneW,

Narazić p. Krżeezkow ski triumfuje.
Ale czas  i sita organizaeyj  pracowniczych  — 

zmiecie niezadługo ten w y b r y k  tego p^rna, pozos ta­
wiając imię jego w  haniebnej pamięci pracowników" 
gas t ronomiczno-ho te lowych,  na wzór  Berge ra

echniczne prace nad przygotowaniem Wystawy poznańske j
Nad zo rgan izowaniem Wystawfy.  hote lowo - re ­

s tauracyjnej  i cukierniczej  — w re  ożyw iona  praca.
Odbyto  kilka posiedzeń w Poznaniu,  na k tórych 

to obecni byli nas tępu jący delegaci :
P p  D j r  Krzyżankiew icz i wicedyr .  Szamota ,  

S /n m ansk i  (Targi Poznańskie) ,  R. Antoniewicz ,  A. 
( iniatczyński,  M. Bawarsk i ,  Sibilski, Penkala,  No­
wak,  Jaezyk,  Ziętek,  Sztencel ,  Cieślak,  O r c z y k ó w - 
ski, W and el t  (w sz yscy  \  ramienia re s ta ura to rów),  
dyr.  Przyby lski  (Brow.  Huggera),  Fangra t  (z r a ­

mienia cukierników),  Wi.  Bawarski ,  K- Kubiaczyk 
i Cz. Soszyński  (z ramienia Zw.  Zaw, Prac .  Pizom.  
v ni.stron.-hotel.).

Komitet  W y k o n a w c z y  W y s t a w y  s tan owią:
Pp. Wł.  Bawarski ,  Wandelt ,  Fangrat ,  Cieślak,  

Antoniewicz  i Przybylski
Komitet  pow yższ y  uzgodnił i uchwal ił  7 nagród:  
Dyplom uznania,  medale ziole — duży  i mały .  

medale s rebrne  - duży i maty,  b ro n z o w y  oraz  list 
poehwmlny.

Przybywającym do Poznania radzimy odwiedzić firmę Mieczysław Lehmann —  winiarnię i śniadalnię 
prowadzoną przez naszego członka Mieczysława Gwizthlskiego, ul. Gwarna 11.

Oświadczen ie  Zarządu G łównego w
Wbrew'  naszym  najżywotn ie jszym postulatom 

wyłuszeżonym  w d/ ies ia tkach memoria łów,  d a w ­
nych umowach  zbiorow ycli, se tkach ar tykułów w 
prasie — właściciele zakładó w gas t ronomiczno-ho­
te lowych korzysta jąc  z bezrobocia  — w tłoczyli pra­
cow nikom  gastronom icznym  przymus noszenia li­
berji trakowej.

Właściciele zak ła dó w udziałowycli  — w y p r o d u ­
k o w a w s z y  w kilku os tatnich latach tysiące młodo­
cianej naleciałości  w postaci  t. zw.  „piccolijjsi k tó rzy

sprawie f raków i ustaw socja lnych.
formalnie zaleli nasz zawó d  s tw arza jąc  klęskę bez­
robocia — w konsekwencj i  pow yższeg o  wy rwal i  
nam w s ^ s t k i e  zdobycze  socjalne:  ur lopy us taw ow e ,  
w ym ów .  prucy4 godziwy  sposób za ro bkow an ia  itd.

Ministerstwa) P r a c y  i Opieki Społecznej  oraz  j e ­
go ag e ndy  — Inspektora ty  P r a c y ,  ze w zględu na 
brak atrybucji w ykonaw czej, pobłażają  ten s tan rz e ­
czy,  czego dowo de m jest fakt nie przychodzenia  
przedstawiciel i  Związków7 Właściciel i  na konferen ­
cje z w o ły w a n e  przez  po w y ż sz e  o rg a n y  rządowe .


